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sekretarza g 


Na wstępie swego 'przemówieńia premier 
tow. Cyrankiewicz przypomina, że dzisiejsze 
zebranie jest trzecim z kołei wspólnym zebra- 
niem obu Komitetów Centralnych w ciągu 
okresu, który Był' stałym i konsekwentnym 
zbliżaniem się ideologicznym obu partii. 


Pierwsze z tych zebrań. dotyczyło szczegó- 
łowej analizy: sytuacji międzynarodowej, wo- 
bec której stwierdzona została cąłkowita w 
zasadzie zgodność- poglądów. Wyrżzem tego 
były październikowe uchwały CKW- PPS, któ- 
re określały na tle powołania Biura Infor- 
macyjnego 9-ciu partii komunistycznych i ro- 
botniczych — zadania lewicy socjalistycznej w 
walce o jedność ruchu robotniczego w -skali 
międzynarodowej. 


Drugie z tych zebrań odbyte w grudniu ro- 
ku ub. poświęcone było omówieniu wewnętrz- 
nej treści ideologicznej ruchu robotniczego w 
Polsce i organicznych a nie sztucznych ele- 
mentów przesądzających o dalszym -zbliżeniu 
ideologicznym obu nurtów ruchu robotnicze- 
go w Polsce. To wspólne zebranie grudnio- 
we było poświęcone również m. in. sprawie 
rozróżnienia pomiędzy koniunkturzlnym, 
oportunistycznym. taktycznym pojmowaniem 
jednolitego frontu. a rewolucyjną ideą jedno- 
litego frontu. mająca swoje głębokie korzenie 
w rzeczywistości polskiej. 


Okres przygotowania jedności stwier- 
dza mówca — jest dla oportunistów. dła pra- 
włcy, okresem kapitulacji i bankructwa. Dla 
prawicy jednolity front był kombinacją lub 
taktyką przetrwania do „lepszych — według 
niej — czasów“. Fałszywe jest również upatry- 
wanie w jedności organicznej zwyciestwa PPR 
nad -PPS. zamiast wspólnego zwycięstwa 
wspólnej sprawy obu: partii. Najszersze ma- 
sy partyjne muszą zrózimieć. że okres obec- 
ny jest logicznym przejściem do następnego 
wyższego Szczebla rozwoju ruchu robotnicze- 
go. Z ` 


Z początkiem nowego etapu w rozwoju pol- 
skiego ruchu robotniczego mówi dalej 
premier Cyrankiewicz — zbiega się tegoroczny 
obchód majowy. Z natury rzeczy obchód ten 
stanie się wstępem do wielkiej -keji zmie- 
rzającej do przeniesienia w masy haseł į po- 
stulatów tego nowego etapū. 


Każdy z 1I-majowych obchodów w Polsce 
Wyzwolonej miał zawsze swój określony cha- 
rakter polityczny. W r. 1945 pierwsze świe- 
to majowe po wyzwoleniu obchodziliśmy pod 
znakiem zwyciestwa nad hitleryzmem w wal- 
ce narodów o demokrację i niepodległość. 


Rok 1946 zamykał już okres wstępnego wy- 


en. CKW PPS 


siłku budowania podstaw Polski Ludowej a 
zarazem okres wstępnej stabilizacii powo- 
jennego układu sil w skali międzynarodo- 
wej. Swieto majowe mijało wówczas pod zna- 
kiem wałki z- siłami reakcji. Manifestacja 
majowa stała się wielką mobilizacja mąs 
do rozprawy z reakcją wewnętrzną. do wal- 
ki z bandytyzmem kontrrewolucji polskiej i 
wyrkurzenia spod szyldu PSL mikołajczykow= 
skiej obcej agentury. 


wstępowaliśmy w okres kampanii wybor- 
czej, która miała tę walkę zamknąć ostatecz- 
nym rozgromieniem zorganizowanej reakcji 
polskiej. Zwycięstwo wyboreze 19-go stycz- 
nią święciliśmy 1-go maja 1847 r. 

Każde z tych trzech świąt majowych miała 
swe specyficzne obłicze. Obchody majowe w 
Polsce Wyzwolonej zachowały dzięki temu 
właściwy charakter święta walki, mobilNza= 
cji ideowej mas i przeglądu dordbku  połą- 
czonego zawsze z wyznaczeniem następnego 
obiektu natarcia. Uniknęliśmy dzięki temu 
niebezpieczeństwa degeneracji, przemiany 
święta majowego w galówkę, co stało się 
udziałem obchodów majowych w szeregu kra- 
jów w okresie międzywojennym, gdzie kie- 
rownictwo prawicowo-socjalistyczne sprowa- 
dzało 1-go Maja do poziomu korsa kwiato- 
wego. 

W: ten sposób: 1-szy Maja stał: się w owych 
krajach 'i w niektórych miejscowościach Pol- 
ski międzywojennej okazją do demobilizacji 
mas, do rozładowania nastrojów, zamiast ich 
planowego ujmowania w ładunek walki kla- 
sowej. 


Święta majowe ostatniego trzylecia stały 
się przede wszystkim barometrem coraz sil- 
nie zwierającej się współpracy obu odłamów 
ruchu robotniczego, Założeniem polityki pro- 
letariackiej w Wyzwolonej Polsce stał się od 
pierwszej chwili jednolity front. W perspek- 
tywie była przed nami jedność organiczna. 
Jednolity front był tej jedności szkołą a ob- 
chody majowe okresowymi egzaminami prze- 
chodzenia z roku: na rok na coraz Wyższy 
szczebel kształcenia świadomości. mas. 


Przez te trzy lata dojrzała w obu naszych 
partiach świadomość mas. Probierzem proce- 
su dojrzewania jedności organicznej nie jest 
czas. lecz stan nmysłów kształtujących się 
pod wpływem wydarzeń i doświadczeń mas 
ludowych. Nasza polska droga, nie kyła dzie- 
łem przypadku. Formy rozwojowe tej drogi 
określały warunki wewnętrzne i sytuacia mie- 
dzynarodowa: Potrafiliśmy -te warunki od- 
evfrować i przekładać na język praktyki po- 
litycznej. 

Jeżeli uznaliśmy jednozgodnie — podkre- 
śla premier Cyrankiewicz — że nadszedł czas, 
by zasygnalizować masom polskim wejście w 
nowy etap historyczny, to nie dlatego że znu- 
żyły nas takie czy inne niedomagania codzien- 
nej współpracy dwóch partii.i nie dlatego. że 
wyliczyliśmy, iż koszty utrzymania dwóch 
aparatów partyjnych są zbyt wysokie — lecz 
dlatego. że skrupułatna analiza warunków 
wewnętrznych i na arenie międzynarodowej 
w połączeniu z obserwacją postawy i reakcji 
mas robotniczych wytworzyły w nas prze- 
świadczenie. że czas jest właściwy. 

Premier Cyrankiewicz rzuea hasło ohcho- 
du majowego w r. 1948 w sformułowaniu wi- 
cepremiera Gomutki-Wiesława. Niech żyje 
jednolity front, wiodący do zjednoczenia PPR 
j ene -y jedną partie klasy robotniczej. 
(Dalszy ciag na str. 3-ciej] 
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Gomułki-Wiesława 


sekretarza gen. KC PPR 
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na historycznym wspólnym posie- ™ 
dzeniu C.K.W. P.P.S. i K.C. P.P.R. 8 


w Warszawie 


Przed dwoma tygodniami kierownictwa 
centralne PPS i PPR postawiły publicznie 
przed organizacjami partyjnymi i prze1 
klasą robotniczą zagadnienie przejścia od 
jednolitego frontu, do jedności organicznej. 
Od tego czasu sprawa ta nie schodzi z po 
rządku dziennego w działalności obu na- 


Żyjemy oseeme pod znakiem 
ziednoczen a 


We wszystkich ogniwach partyjnych to- 
czą się na ten temat ożywione dyskusje, 
odbywają się zeb.ania i konferencje, po- 
więcone tej sprawie, zewsząd napływają 
uchwały, akceptujące linię polityczną kie- 
rownietw centralnych . obu partii, prowa- 
dzącą do ostatecznej likwidacji podziału 
politycznego w polskim ruchu robotni- 
czym. I: chociaż na obecnym etapie rozwa 
ju. jednolifofrontowej współpracy ani KC 
PPR, ani CKW PPS nie widzą konieczno- 
ści wyznaczania określonego terminu, w 
jakim dokonać się winno organiczne zjed- 
noczenie obu partii, to przecież dla nikogo 
nie ulega wątpliwości, że zbliżamy się ku 
temu szybkimi krokami. 


W związku z tym wyrasta przed nami 
szereg różnorodnych zagadnień, wymaga- 
jących wspólnego rozwiązania. Do takich 
należy sprawa gmachu dla przyszłych 
władz centralnych zjednoczonej partii. « 


Budowa wspólnego gmzcku urasta 
do znaczenia symko u 

Mogło by się wydawać, że z punktu wi- 
dzenia całości akcji przygotowawczej, jaką 
obie partie muszą przeprowadzić, zanim 
dojdą do zjednoczenia, "sprawa budynku. 
w którym znajdą swoją siedzibę przy- 
szłe centralne instancje kierownicze zjed- 
noczonej partii należy do spraw drobnych. | 
nie bardzo istotnych, o charakterze raczej 
techniczno-gospodarczym. W naszych wa- 
runkach sprawa ta jest ważnym ogniwem 
w łańcuchu całok*ztałtu akcji zjednocze- 
niowej i przy właściwym ujęciu może się 
w poważnej mierze przyczynić do zespole- 
nia i stopienia szeregów obu partii w jeden; 
monolit. Z tego punktu widzenia posiada 
ona znaczenie nie tylkc gospodarcze. lecz 
również polityczne. Wychodzimy z zało- 
żenia, że dla władz centralnych nowej par- 
tii, powstałej w wyniku połączenia PPR i 
PFS, potrzebny jest nowy gmach, nowy 
budynek, nowa siedziba w stolicy naszego 
kraju. 

Za potrzebą nowego gmachu przemawia 
jako czynnik rozstrzygający brak dostate- 
czrego pomieszczenia i nieprzystosowanie 
dotychczasowych budynków, tak KC PPR 
jak też CKW PPS. do potrzeb centralnej 
siedziby zjednoczonej partii. Ponadto budo- 
wa wspólnego gmachu urasta do znaczenia 
symbolu, który rzeczowo i naocznie wyra- 
żać winien wspólny wkład i wspólną pracę 
obu partii w wielkie dzieło zjednoczenia. 


Zniesienie uczpcowei (nii podz'ału 
między pererowcami a pepesowcami 


Połączenie obu rartii, obok nieocenio- 
nvch korzyści politycznych otwiera rów- 
nież możliwości poważnych oszczędności. 
Między innymi przynieść winno zwolnie- 
nie wiełu budynków w kraju, zajmowanych 
dotychczas przez nasze organizacje partyj- 


RPYWZOW NE p RNB e” 


ne: Organizacje. 'teredowę zjednoczonej 
partii przejdą bądź do. dotychczasowych 
budynków PPR; bądź też zajmą dotychcza- 
sowe. budynki PPS. Zależeć to będzie od 
wartości użytkowej: danego budynku. 


Dla' centralnej. siedziby zjednoczonej 
partii również można by założyć takie roz- 
wiązanie, gdyby jedna z naszych partii 
rozporządzała odpowiednim gmachem. Ale, 
jak wiemy, tak CKW PPS jak i KC PPR z 
trudem mieszczą się w swoich dotychcza” 
sówych gmachach. Nie ulega, więc wątpli- 
wości, że z chwilą poiączenia obu partii — 
chcąc skoncentrować jej agendy centralne 
w jednym budynku i uniknąć szkodliwego 
i wysoce niepraktycznego rozrzucenia jej 
biur i wydziałów .po. różnych: częściach 
miasta — znajdziemy się . w obliczu kor 
nieczności budowy nowego gmachu. Prze- 
widując tę okoliczność,” uważamy, że na- 
leży przyspieszyć jej rozwiązanie i przy- 
stąpić możliwie jak najszybciej do budo- 
wy nowej centralnej siedziby zjednoczo- 
nej partii 

Bardzo istotne dla sprawy jedności or- 
ganicznej jest stworzenie materialnego sym 
bolu nowej partii. I chociaż ta okoliczność 
leży przede wszystkim w sferze subiektyw= 


(nego odczucia członków obu partii, nie ma 


i mieć nie może żadnego wpływu na ideolo- 


: giczno- polityczne oblicze przyszłej zjedno- 


czonej partii, tym niemniej odgrywa ona 
poważną i pozytywną rolę w procesie prze- 
rastania jednolitego frontu w jedność or- 
ganiczną, przyczyni się do zniesienia uezu- 
ciowej linii podziału między peperowcami 
i pepesowcami. 

(Dokończenie na str. 3-ej) 


Komunikat 


w sarawie otwarcia l-go Kursu 
M ędzyparty:.nego PPR i PPS 


W poniedziałek, 5-go kwietnia br. ọ godz. 
10-tej w sali Centralnej Szkoły PPR — AL 
Kościuszki 65 odbędzie się 
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KURSÓW MIĘDZYPARTYJNYCH 
PPR i PPS 

Wykład inauguracyjny na temat: „Jedność 
kłasy robotniczej” wygłosi sekretarz CKW, 
PPS — tow, T. CWIK. 
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Nota Rządu R.P. do Wielkiej Brytanii 


w sprawie utrzymywania oddziałów polsk ch na żołdzie angielskim 


WARSZAWA (PAP). W dniu 1 bm. amba- 


sadorowi zjednoczonego królestwa Wielkiej | Brytanii (luty 1948) wynika, że rząd angiel- 


Brytanii Geinerowi wręczona została nota 
rządu polskiego w sprawie Polskiego Korpu- 
su Przysposobienia i Rozmieszczenia. 


Nota przypomina wielokrotne wystąpienia 
Rządu R. P. w sprawie przeprowadzenia szyb- 
kiej demobilizacji i repatriacji polskich sił 
zbrojnych pozostających pod dowództwem 
brytyjskim podkreślając, że należyte rozwią- 
zanie tego zagadnienia Rząd R. P. usiłował za- 
pewnić' sobie na drodze wzajemnego porozu- 
mienia, 


Stanowisko Rządu R. P. co do Polskiego Kor- 
pusu Przysposobienia i Rozmieszczenia było 
wyrażone w szeregu not i innych wystąpień, 
które zazmaczały, iż zaciąganie do P. K. P. R. 
|Jest w kolizji z obowiązującą ustawą o oby- 
watelstwie polskim x dnia 20-go stycznia 
1920 r. 


Nota stwierdza, że przebieg wypadków w 
ciągu ostatnich dwóch lat potwierdzi całko- 
wicie słuszność przewidywań i zastrzeżeń 
rządu polskiego, iż zarówno P. K. P. R. jak 
1 oddziały wojskowe zostaną wykorzystane 
dla uprawiania agitacji wojennej, rozwijania 
opartej na oszczerstwach propagandy przeciw 
powrotowi do kraju oraz dla prowadzenią ak- 
cji dywersyjnej. wywrotowej i szpiegowskiej 
przeciw Rządowi R. P. 


Jako jaskrawy dowód, że P. K. P. R. jest 
brytyjską formacją wojskową nota polska 
przytacza odmowę War Office w sprawie 
zwolnienia z korpusu oficera polskiego ppor. 
Z. Gawlikowskiego, motywowaną specjalny- 
mi brytyjskimi rygorami wojskowymi. 


Nota polska stwierdza dalej istnienie obet- 
nie szeregu niezdemobijizowanych polskich 
ośrodków i obozów wojskowych poza grani- 
cami Wielkiej Brytanii, opłacanych przez 
skarb angielski, które są również wykorzy- 
stywane do prowadzenia akcji politycznej i 
E ae Ea akt ian razić PE EC SE E iz PORA BOPAZCOZSPTY A A przeciw Państwu Polskiemu. 


tek niezrozumiałej dla Rządu R. P. taktyki 
rządu brytyjskiego, który mimo upływu bli- 
sko 3-ch łat od zakończenia w Europie dzia- 
łań wojennych, zwleka z likwidacją niezwy- 
kle drażliwych stanów przejściowych, będą- 
cych następstwem ostatniej wojny. 

Rząd polski formułując jak najbardziej ka- 
tegoryczne zastrzeżenia wobec decyzji, ujaw- 
nionych w preliminarzu, zwraca się do rzą- 
du brytyjskiego o ponowne rozważenie cale- 
go zagadnienia i o przeprowadzenie w naj- 
bliższym czasie pełnej i efektywnej demobi- 
lizacji byłych polskich sił zbrojnych pod do- 
wództwem brytyjskim, oraz jak najszybszej Hi- 
kwidacji Polskiego Korpusu Przysposobienia 
i Rozmieszczenia, 


Z preliminarza budżetu armii lądowej a 


ski przewiduje kredyty w wysokości 
4.295.000,— funtów na dalsze utrzymanie 
„wojsk polskich” (t, j. dla P.K. P. R.i Pol- 
skich sił lądowych”), Na rok 1948—49 „woj- 
ska polskie” będą liczyły 30.000 osób, w tym 
10.000 oficerów. 

Reasumując fakty przytoczone w nocie rząd 
R. P. zmuszony był stwierdzić, że o ile w 
sprawach gospodarczych zawarte były pomię- 
dzy Polską a Anglią ostatnio przytaczane 
układy i porozumienia rokujące nadzieję na 
dalsze zacieśnienie współpracy w tej dziedzi- 
nie ọ tyle normalizacja całokształtu stosun= 
ków polsko-brytyjskich cierpl nadal na sku- 


Pożyczka, detii M słepówii 


Taine dokumenty Watykanu 


RZYM (PAP). W dniu 3 xw.etnia ukazasy 
sę. w sprzedaży pierwsze eqzemoiarze książki 
p. t. „Tajne dokumenty Watykan“, która da- 
je m. dn. jaskrawy obraz polityki partii 
chrześcijańsko-demokratyczneł od czasn wy- 
zwoólenia Włoch. Znajdują się w niej także 
liczne dane o pomocy udzielanej przez Stany 
Zjednoczone włoskim partiom antydemokra- 
tycznym nie wyłączając faszystów, 

Włoskie dzienniki demokratyczne ogłaszają 
dłuższe wyjątki poszczególnych dokumentów 
cytowanych w książce, 

W sprawie Triestu książka ujawnia, że na- 
tychmiast po pobycie przywódcy komunistów 
włoskich Togłiattiego w Belgradzie w listopa= 
dzie 1946 r, kiedy to marszałek Tito zaofia- 
rował Włochom zwrot Triestu, papież zwołał 
swych doradców i na odbytym wówczas pa- 
siedzeniu stwierdzono, że „stolicą apostolska 
musi uczynić wszystko, co jest w jej mocy, 
by wojska amerykańskie nie opuściły Triestu 
1 Wenecji”. 


mają przynieść zwycięstwo reakcji włoskiej 


Henry Wallace o polityce Trumana w hasenie Morza Śróńz'emnego 


PARYŻ PAP. — Dziennik „Ce Sair" publi- 
kuje artykuł Wallace'a, w którym kandydat 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych obraza- 
je politykę amerykańską w przededniu wybo- 
rów we Włoszech. 

„Polityka bezpośredniej interwencji w we- 
wnę:rzme sprawy europejskie — pisze Walla- 
ce — została zapoczątkowana przez rząd Wā- 
szyngtonu mniej więcej rok temu. Doktryna 
Trumana i „plam 1 Marshalla oznaczają, że Sta- 


ny Zjednoczone uczynią wszystko, by przesz- 
kodzić partiom demokratycznym w zdobyciu 
władzy w krajach zachodnio - europejskich. 
Na wyniki wyborów mają wpłynąć pożyczśi, 
grożby i łapówki”, 

Wallace podkreśla, że tego: rodzaju polify- 
ka przyczynia się do upadku wpływów, jakie 
niegdyś posiadały Stany Zjędnoczone, „Przed- 
stawicieli amerykańskich — pisze Wallace — 
widzi się zbyt często w Europie w towarzy- 
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Broń francuska dla Arabów 


PARYŻ (PAP). Na ostatnim posiedzeniu ra- | port broni do Libanu z przeznaczeniem dla 
dy ministrów dosżło do incydentu pomiędzy , Ligi Arabskiej w Palestynie. W czasie godzin- 
ministrem raw wewnętrznych Mochem a | nej dyskusji minister Teitgen broniąc swej 
ministrem sił zbrojnych Teltgenem, któremu į „bezstronności* miał oświadczyć, że gotów 
Moch zarzucił, że wydał on upoważnienie pry- | jest dostarczać broń nie tyłko Arabom, ale 
watnemu przedsiębiorstwu „Brandt“ na eks- | i Żydom. 


Truman grozi górnikom 


zastosowaniem ustaw antyrobotn'czych w razie przedłużania się straiku 


WASZYNGTON, PAP. 
man rozkazał ministrowi sprawiedliwości Clar 
kowi zastosować wobec strajkniących górni- 
ków ustawę antyrokotniczą Taft-Harticy i 
wystąpić do sądu o wydanie zakazu kontynu- 
owania strajku. 

Przeciwko temu zarządzeniu wystąpił prze 
wodniczący związku górników John Lewis, 
który. podkreślił, że w danym wypadku nie 
chodzi o zorgańizowany przez związek strajk, 
"lecz o spontaniczne porzucenie pracy przez 
górników i wobec tego ustawa Taft-Hartley 
nie ma zastosowania. Dla podkreślenia tego 
stanowiska Lewis wystosował list do prowin- 


Dymisja szefa lotnictwa USA 


WASZYGNTONŃ (PAP. Omawiając ustą- 
pienie dowódcy lotnictwa Stanów Zjedno- 
czonych generała Spaatza, dziennik „New 
York Post“ stwierdza, że rezygnacja ta na- 
stąpiła w wyniku konfliktu pomiędzy genc- 
rałem Spaatzem a ministrem obrony naro- 
dowej Forrestalem. Zdaniem dziennika — ge- 


— Prezydent Tru- | cjonalnych oddziałów związku górników po- 


[ste Forrestala budowy nowych lotniskowców Dr. 
i 


) 


zebrania, na których prótestowano przeciwko 
żądania prezydenta Trumana T z4stÓsowaniu 
antyrobotniczej ustawy Taft-Hartley. 


zostawiając im wolną decyzję co do powrotu 
do pracy lub kontynuowania strajku. 

Rozprawa sądowa. odbędzie się prawdopo- 
dobnie w poniedziałek i przypuszczalnie sąd 
zastosuje się da żądania prezydenta Trumana 
wydając zakaz strajkv. 

Nie usłuchanie nakazu sądowego naraziło- 
by Lewisa na sprawe o „obrazę sądu*. Ana- 
logiczna sprawa w ubiegłym roku zakończyła 
sie skaząniem związku górników na grzyw- 
nę 700 tysięcy dolarów, a Lewisa osobiście re 
grzywnę 10 tysięcy dolarów, 

W okręgach górniczych odbyły się liczne 


Przed kilku dniami w Aleksandrowie zmarła 
60-letnia kobietą nazwiskiem Bołtuś, Wezwa- 
ny lekarz stwierził zgon niewiasty. Jednakże 
rodzina wmówiła sobie, żę Bołtusiowa „tylko 
śpi 

W sobotę podczas pogrzebu na cmentarzu 
rodzina uprosiła księdza o pozwołente uchy- 
lenia wieka trumny. 

Zebaczono- wÓówcza%, 
spływa struga krwi. 
Słomczyński, 
chanówce, tłumaczy to tym, że podrzas wy-l 
noszenia trumny z domu przez oknó przechy- 
lono ią mocno i' wówczas część nagromadzo- 


3 s ieboszczki 
neral Spaatz był przeciwny programowi mini- że z ust nieboszczk 


tym generał 
Spaatz był przeciwny imperialistycznej en | 


okrętów wojennych. Poza 


tyce Forrestala w basenie morza Śródziem- 


nego. śmiercią wypłynęła ustami zmarłej. 


Í 
| 
dyrektor szpitala w El 


stwie osób skompromitowanych w: aferach czar 
nogi eidowych oraz w towarzystwie antysemi 
tów, kierowników "trustów i wyzyskiwaczy. 
Przedstawiciele naszego rządu usiłują przeko- 
nać Włochów, że jeżeli będą głosować tak jak 
życzą sobie Stany Zjednoczone, to otrzymają 
nie tylka dolary I towary w ramach planu 
Marskalla, ale tęż Triest, okręty wojenne 'i ko- 
lonie w Afryce, Przedstawiciele amerykańscy 
dają do zrozumienia, ża jeżeli Włosi będą glo- 
sować inaczej — to Stany Zjednoczone uciek- 
ną się do interwencji zbrojnej. Dla utrzyma- 
nia tego mniemania Stany Zjednoczone budi- 
ją bazy wojskowe w Cyrenaice i posyłają o- 
kręty wojenne na wody Morza Śródziemnego 

Opierając się na osobistęch wrażeniach 
wyniesionych ze swego pobytu we Włoszech 
w zeszłym roku, Wallace wypowiada się za 
programem wyborczym Togliallieęgo i Nermie- 
go podkreślając, że program ten przewiduje 
szeroko zakrojone relormy społeczne ł gospo- 
darcze projektowane przez włoski front ludo- 
wo - demokratyczny. 

„Naród włoski, — konkluduje Wallace, — 
zdał sobie sprawę, że z towarów amerykań- 
skich korzystają jedynie bogacze a przedsta- 
wiciele interesów amerykańskich otrzymują 
specjalne ułatwienia od rządu włoskiego. Nie 
sadzę, by naród amerykański mógł popierać 
politykę prowadzona przez departament stonu 
Wwe Wioszech: Amervkańie nie wierzą w sku- 
teczność łapówek i grożb imperialistów”, 


Plotka o kobiecie w letargu 


poruszyła mieszkańców Aleksandrowa pod Łodzią 


nieboszczka wygłądała tak „jakby spała", 
czemu wobec jej nagłej śmiercj nie należy się 
dziwić, ludzie roznieśli plotkę, że zmarła po- 
zostaje w letargu. 

Wobec tego, że rodzina sprzeciwiła się za- 
sypaniu trumny, przeniesiono ją do kostnicy, 
gdzie przebywa dotychczas. 

Wezwany przez Milicję Obywatelską dr. 
Kaczmarek z Aleksandrowa stwierdził jednak 
raz jeszcze zgon, 


Należy przypuszczać, że sprawa zmarłej ob,, 


pan 1$ zostanie ostatećznie załatwiona i zmar- 
ła spocznie wreszcie w _ grobie. 


Sensacja o „letargu* Bołłusiowej okazała 


nej surowicy zastrzykniętej Bołtustowej przed się tedy plotką, którą w małym miasteczku 
Ponieważ I narobiła wielkiej 


wrzawy, 


Stary zakrztusił się, pijała wypadła 
mu.z ręki. To było. jak w grze w szachy. 
w której tylko nie wielu mogło rywali- 
zować z Chodżą Nasredinem. Cała za- 
rozumiałość i duma w tej chwili opuści- 
ły starca. 

— Co? Ja? Dlaczego? — zapytał z lę- 
kiem. 

— Jakto? Czy ty nie wiesz, że cały 
ten popłoch jest przez ciebie? — Cho- 
dża Nasredin wskazał ręką na plac, — 
gdzie jeszcze nie zupełnie zakończyła 
się bijatyka. — Do uszu najjaśniejszego 
emira doszło, że ty wyjeżdżając z Bag- 
dadu przysiągłeś publicznie, że przeni- 
kniesz do emirskiego haremul O, biada 
tobie, Hussein Husslija i— zbezcześcisz 
zony emiral 

Szczekā medrca opadła, oczy zbiela- 


NASRED INA: 


PRZEKŁAD 


— | otó teraz — mówił dalej Chodża 
Nasredin, — szpiegowie donieśll emi- 
rowi, żeś ty przyjechał I on rozkazał 
cię schwytać. Strażnicy rzucili się na ry- 
nek I zaczęli ciebie szukać, przewracać 
w sklepach i w ten sposób przerwali 
handel i naruszyli spokój. Omyłkowa 
strażnicy schwycili jednego człowieka, 
podobnego do ciebie i w pośpiechu od 
dzielili mu głowę od tułowia, a okazało 
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ZOFII BEYLIN 


ły, dostał po prostu czkawki z przeraże | się, że jest to mułła, znany ze swojej 
nia. pobożności i cnót, a trzoda jego wier- 
— Ja... — mamrotał, — Ja... do hare-| Tych, oburzyła się — i spójrz co się te- 
mu...? raz dzieje z twojej łaski w Bucharze! 
x x Lig — O, ja nieszczęsny! — krzyknął sta 
— Przysięgłeś na to podnóżkiem tro-|rzec w przerażeniu i rozpaczy. 
nu Allacha. Tak oświadczyli dzisiaj he- Zaczął okropnie jęczeć, żałośnie wy- 
roldowie. | nasz emir rozkazał natych-| krzykiwać i skarżyć się, z czego Chodźa 


miast ciebie schwytać, jak tylko przy- 


f z j BUG Nasredin wywnioskował, że 
będziesz do miasta i odrąbać ci głowę. 


całkowicie swój zamierzony cel. 

Tymczasem bijatyka przesunęła 
do pałacowyćth bram, gdzie jeden za 
drugim kryli sie pobici i zmiętoszeni stra 
znicy, którzy pogubili całą broń. Rynek 
wciąż jeszcze huczał, szalał, ale już o 
wiele ciszej. 

— Do Bagdadu! — jęcząc, wołsł mę- 
drzec. — Z powrotem do Bagdadul 

— Ale ciebie złapią u miejskich bram 


osiągnął 


Mędrzec zaczął jęczeć z wyczerpania. 
Nie mógł zupełnie zrozumieć, kto z jego 
wrogów zdecydował się zadać mu taki 
cios. Co zaś do reszty to nie miał żad- 
nych wątpliwości, gdyż sam niejedno- 
krotnie pozbywał się wrogów, stosując 
takie metody, a potym z zadowoleniem 
śpozierał na ich sterczace na paląch 
głowy. 


— odpowiedział C. odża Nasredin, 

— O, biadal O, wielkie nieszczęście! 
Allach widzi, że jestem niewinien, nigdy 
nikomu nie dawałem tak bezczelnej, 
tak niehonorowej przysięgi. To mol wro- 
gowie tak oczernili mnie przed emirem. 
O, pomóż mi dobry muzułmaninie! 


Chodża Nasredin tylko na to czekał, 
gdyż nie chciał pierwszy proponować 
mędrcowi swojej pomocy, ażeby nie 
wzbudzić jego podejrzeń. 

— Pomóc? — powiedział. — Czym ja 
mogę tobie pomóc? Nie mówiąc już o 
tem, że jako akc, i oddany niewolnik 
mego pana, „muszę oddsĘ ciebie natych 


"miast w_rgce WS OW aby” URIKRĄĆ OS- 


kKarżenia współwiny. 


Medrzec drżąc i jąkając się skierował 
na Chodżę Nasredina błagalne spojrze+ 
nie, 


— Ale ty mówisz, że ciebie oczemili 
niewinnie — pośpiesznie uspokoił go 
Chodża Nasredin — i ja tobie wierzę, 
gdyż ty znajdujesz się w tak sędziwym 
wieku, że nie masz nic do roboty w ha- 
remie. 


D. a nl 


1=_ Ra 


„GŁOS CHŁOPSKI 


Użytkowanie robocze krów 


Przy. wyborze wik, dla krów nale- 
ży pamiętać, ze ze względu na inną bu- 
dowę anatomiczną Uprząż ta znacznie 
musi się różnić od ub. koni. Ucisk 
uprzęży, jaki wskutek pracy u koni kan- 
centruje się na kłębie, poprzez przednią | 
część klatki piersiowej przechodzi na 
pierś — u krów ogranicza się głównie 
na kłębie, górnej części klatki piersio- 
wej (w okolicach przednich i bocznych 
krawędzi łopatek). U buhajów i wołów 
wykorzystujsmy silną budowę czoła i 
karku. 

Podajemy kilka wzorów uprzęży: 


Odwrócone chomąto końskie. Klesz- 
czyny i podkładkę chomąta należy roz- 
lużnić tak, by założone odwrócone cho- 
mąto nie uciskało wystającej ruchomej 
części mostka. 

Pożądanym również jest, by powierz- 
chnia łópatek, która u krów jest słabo 
uciśniona, była chroniona przy zacze- 
pach  postronków i łańcuchów przez 
podkładkę przeciwdziałającą otarciom. 

Odwrócony półszorek koński (cygań- 
ski). Napierśnik nakłada się na kłąb 
krowy, nakarcznik pod szyję. 
zwrócie uwagę, 
wanie 
nej części szyjki. 
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Twardość i nieelastycz- 


Przez dwa dni nakładać tylko uprząż, 
by przyzwyczaiły się do niej. Potem 
zakładać je do smyka lub: lekkich sanek 
i same lub w towarzystwie spokojnego 
konia, łagodnie ucząc ciągnięcia. Czas 
pracy i pracę należy powiększać stop- 
niowo, by krowa da niej łatwiej się przy 
zwyczaiłe. 


| 


Oprzęganie winno trwać kikka dni 
(3—5). Na! eży zwrócić uwagę na wraż- 
liwość bydła na upały, z tego względu 
używać je do pracy w porach dnia 
chłodnych, a więc od świtu da godz 
10-ej i od godziny 15 lub  1ó-tej do 
ZMYOKU. 


a 


Inż. J. Krautforst 


Chomąto kleszczowe odwrócone. Odwrócony półszorek koński, Uprząż golęcińska 


Polowa kwalifikacja ziemiopłodów 


podnosi produkcją roślinną 


Reform Rol- 
TUKCJĘ, mają- 


ANA stwo Rolnictwa i 
ch PACK specjalną inst 


ins >1 


Należy ca na celu podniesienie produkcji ro- 
zwłaszcza na dopaso-| slinnej. Na podstawie tej instrukcji Wy- 
nakarcznika, by nie uciskał dol-| dział Rolniczy Wojewódzkiego Związku 


Samoboomocy Chłopskiej Oraz Stacja 


ność skóry napierśńika często powoduje Oceny Nasion i Ochtony Roślin przepro- 


dparzenia. Należy przeciw temu dzia- 
łać przez nałożenie bardziej 'elastycz- 
nych podkładek, 


wadżają kwalilikację wszelkiego rodze- | 
ju nasion. 


W ten sposób wybiera się materiał 


Uprząż golęcińska. Jęst ona ulepsze-| siewny o wyższej wartości użytkowej. 


niem odwróconego półszorka, z tym, że 
skórę zastąpiono bardziej elastycznym 
materiałem. 


Składa się ona z. pase 
szerokości 10 cm, podkładki filcowei 
lub włosianej szerokości 12 cm, grubo- 


ści 2 cm, podszyjnika skórzanego z za- 
pinką, paska zapinkowego pod klatką 
piersiową, łańcuchów lib postronków 
póciągowych | kantara z linką do powo- 
dowania. 

Długość pasa parcianego należy do- 
stosować tak do krowy, by poprzez kłąb 
| łopatki przechodził na najszerszą część 


tar 


td! 


klatki piersiowej i tu dopiero kończył! 


się klamrą, hakiem lub uchem zaczepo- 
wym. postronków i łańcuchów. 

Przy używaniu krów do pracy, należy 
zwrócić uwagę, by orezyki były dłuższe, 
niż dla koni, tak, by podczas pracy na- 
prężone postronki nie uciskały i nie ob- 

cierały brzucha. 

Przy zaprzęganiu krów do wozów na- 
leży punkt zaczepu orczyków przy wo- 
zie obniżyć o około 10 cm. Zamiast ba- 
ta należy używać klapki skórzanej lub 
gumowej. 

Unikać bicia, 
głosem. 

Dla buhajów używanych do:pracy sto- 
sować należy naczółki lub chomąta tak, 
jak u wałów roboczych. 

Oprzęganie krów. Do pracy należy 
używać krowy młode i niezbyt stare 
(do 10 lat). 


posługiwać się raczej 


jednoc zabezpiecza ta interes 
rolnika, który zdobywa pewność, że na- 
bywa nasiona o sprawdzonej wartości, 
bowiem zakwalifikowany materiał siew- 


ześnie 


parcianego | ny zaopatrzony jest znakiem ochronnym. 


Kwalifikowanie nasion jest akcją do- 
browolną, przeprowadzaną na podsta- 
wie zgłoszeń, dokonanych przez Pań- 
stwowę Zakłady Hodowli Roślin, _ pry- 
waine firmy nasienne, przez „Społem”, 
oraz fimny posiadające umowy pianta- 
cyjne, zatwierdzone przez Wojewódzki 


Związek Samopomocy Chłopskiej. 

Zgłoszenia zi iemiopłodów do zakwalł- 
fikowania mogą również dokonywać 
plantatorzy bEZDOŚIEdNIO do Zarządu 
Wojewódzkiego lub za pośrednictwem 
Powiatowego Zarządu Związku Şamo- 
pomocy Chłopskiej 

W wypadku, jeżeli plantator nie po- 
siada umówy plantacyjnej, winien udo- 
i wodnić WIBACIWOSE odmianową | sto- 
|oień odsiewu swej plantacji — przy- po- 
i 


S 


mocy rachunków, listów przewozowyc 
zaświadczeń kwalifikacyjnych ziat ubie- 
głych, względnie zaświadczenia ho- 
dowcy. 


Termin zgłoszeń ziemiopłodów do za- 
kwalifikowania upływa z dniem 1 czerw- 
ca bieżącego roku. W wyjątkowych wy- 
padkach Związek Samopomocy Chłop- 
skiej może przyjmować zgłoszenia póź- 
niejsze, które jednakże nie powinny: u- 
niemożliwić przeprowadzenie inspekcji 
polowej w czaste wyznaczonym. 


əş 
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Nr 5% 


Wody Neru 


nawodnią 4400 ha ziemi 


Państwo iw trosce o zwiększenie pros 
dukcji mleczarskiej dąży do zwiększe= 
nia ilości bydła. Nie ostatnie miejsce 
zajmuje tu zagadnienie zwiększenia 
produkcji paszy, które umożliwi wy* 
żywienie znaczniejszej ilości bydła. 

W tym celu Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych przeznaczyło w ra- 
mach kredytów inwestycyjnych sumę 
240 tys. zł. na pomiary melioracyjne 
doliny rzeki Ner, obejmują obszar ok, 
4400 ha. Pomiary te umożliwią rozpo- 
częcie robót wstępnych przy nawadnia- 
niu doliny Neru. 

Jak wiadomo wszelkie nieczystości z 
terenów Łodzi i okolicy spływają do 
Neru i one to powodują, że woda tej 
rzeczki jest bogata w rozmaite składni- 
ki pożyteczne dla roślin. Jak wykazały 
doświadczenia 1 hektar łąki nawodnio* 
nej wodami Neru daje do 120 kwintali 
siana, podczas gdy z normalnej łąki na- 
wet przy użyciu nawozów otrzymać 
można zaledwie 40 — 50 kwintal. 

Niezależnie od tego na wniosek wor 
jewódzkiego Urzędu Wodno-Melioracyj 
nego, wkrótce mają być przyznane 
kredyty w wysokości około 5 milionów 


zł. dla wieśniaków pragnących na 
własny koszt przeprowadzić prace me- 
fioracyjne. 


Naprawa wałów 


i urządzeń regulacyjaycy rzek W Ra- 


szym wo ewódziwie 

W ramach kredytów budżetowych i 
inwestycyjnych Urzędu Wodno-Melio- 
racyjnego przewidziane są roboty nad 
umacnianiem wałów i konserwacja urzą 
dzeń regulacyjnych między innymi 
rzeki Węglanki w Koneckim, Bzury w 
kutnowskim, Nidy w łowickim, Białki 
w rawskim, Warty w sieradzkim, Mo= 
szczenicy w pobliżu Strykowa i Strawy 
pod Piotrkowem. Łącznie na ten cel 
preliminowano 17 milionów złotych. 

Równocześnie przyznano kwotę 2 mi- 
liony 790 tysięcy zł. na „poszerzenie 7 
km. odcinka wałów nad Wartą w pow. 
sieradzkim. 
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Stonka ziemniaczana czyli chrząszcz 
Kołorado — przechodzi, jak większość 
owadów — przeobrażenia. Mianowicie 
l samiczka chrząszczą składa jajeczka, z 
| których wykluwają się larwy, przeobra- 
żające się w poczwarki i wreszcie z po- 
| czwarek wychodzi dojrzały chrząszcz. 

Stonka składa jajeczka swe na dolnej 
stronie liścia ziemniaka — po kilkadzie- 
siąt sztuk razem. Są one długości około 
półtora milimetra, podłużne, ciasno uło- 
żone jedno przy drugim. Czasem po pię- 
ciu, a czasem aż po 12-tu dniach zależnie 
od temperatury, która nie może być niž- 
sza — niż 138 stopni, wylęgają się małe 
czerwone lzrwy. W miarę ich wzrostu 
larwy linieją, to znaczy zmieniają skórę, 
która początkowo czerwona staje się co- 


Gdy zakwitną dimuchawce 


rozpocznie się walka ze stonka 


raz jaśniejsza, aż do żółtawo-szarej. Do-|i wychodzi z niej chrząszcz. 


rosła larwa osiąga długość 12 milime- 
trów. Larwy początkowo dziurawią liś- 
cie ziemniaków, a w późniejszym swoim 
rozwoju zjadają nie tylko Dście, ale na- 
wet dość grube łodygi. Gdy larwy pożrą 
liście jednej rośliny, nocą przenoszą się 
na inną. Po 10-ciu dniach, a czasem po 
3-ch tygcdniach—znów zależnie od tem- 
peratury, bo im jest cieplej, tym larwa 
szybciej dojrzewa, przestaje ona jeść, 
opuszcza roślinę i zakopuje się w ziemię, 
przeciętnie na głębokości 20 centyme" 


trów, na glebach piaszczystych na głębo ; 


kości do 80 centymetrów, a na glebach 
cięższych płyciej — do 10 centymetrów. 
Pod ziemią larwa zmienia się w pocz” 
warkę, a po tygodniu poczwarka pęka 


SADZENIE KARTOFLAR 


Jan Ciepłucha ze 
wsi Kurowice z o- 
kręgu Wielkiej Ło 
dzi z pomocą 
swej córeczki za- 
brał się już do sa- 
dzenia ziemnia- 
ków. Mamy- na- 
dzieję. że ziemnia- Sa 
ki udadzą się, że %9 
nie zagrozi im stra * 
szliwy ich wróg— | 
stonka ziemniacza 
na i Jan Cieplu 
cha zbierze przy 
najmniej 140 kwin į 
tali ziemniaków z | 
hektara. 


Stonki zimują w ziemi, śpiąc na głę* 
bokości 10 — 30 centymetrów. Podczas 
większych mrozów zakopują się głębiej 
— nawet do 70 centymetrów. Zdarzają 
się wypadki, że stonki potrafią leżeć w 
ziemi 18 miesięcy, to znaczy aż do na- 
stępnej wiosny. Już przy średniej tem- 
peraturze 10 stopni Celsjusza niedługo 


.|po stopnieniu śniegów — wychodzą po- 


jedyńcze owady. Masowe pokazują się 
w okresie kwitnienia mniszka lekarskie- 
go, zwanego dmuchawcem lub „męską 
stałością”. 

Stonka jest bardzo wytrzymała na 
głód, nawet dłuższy czas może ona żyć 
bez pokarmu. W okresie gdy pędy nad- 
ziemne ziemniaków nie zdążą się jesz- 
cze rozwinąć, stonka podgryza w ziemi 
bulwy sadzeniaków. Objada również z 
liści inne rośliny, jak psiankę słodgorz, 


psiankę czarną, lulek czarny, pokrzyk 
wilczojagodę, osty, dziewannę, rdest 


ptasi, lebiodę, a nawet kapustę, grykę, 
owies, porzeczki, a w lecie — pomidory. 

Walka ze stonką może dać wyniki, o 
ile zostanie wcześnie rozpoczęta, gdy je” 
szcze stonka nie rozprzestrzeni się na do 
bre na polach ziemniaczanych. Jak już 
wspomnieliśmy, sygnałem do rozpoczę” 
cia walki ze stonką jest kwitnienie dmu 
chawca. Ale nim to nastąpi należy być 
już zupełnie do tej walki przygotowa- 
nym. O sposobach walki ze stonką zie” 
mniaczaną napiszemy w następnych nu- 
merach „Głosu Chłopskiego". 

Jerzy Chrzan. 


Sfr. 5 


Kronika 
kulfuralno - artystyczna 


W związku z organizowanym w skali 
wojewódzkiej konkursem zespołów 
świetlicowo-tanecznych, śpiewaczych i 
teatralnych, w - miejscowościach Bie- 
żanowie, Tarnowie, Zakopanem i w 
Bochni „odbędą się w ciągu maja okrę- 
gowe konkursy eliminacyjne. Zwycięs- 
kie zespoły zmierzą się następnie w ra- 
mech wielkiego konkursu, który odbę- 
dzie się w czasie „Dni Krakowa“ w 
czerwcu. Zespoły wyróżnione w tym 
konkursie spotkają się następnie ze zwy 
c -skimi zespołami woj. łódzkiego. 

* + 

W świetlicy Pomorskich Zakładów 
Budowy Maszyn w Bydgoszczy odbył 
E wieczór wokalno-muzyczny dla żoł- 
n rzy garnizonu bydgoskiego, zorgani- 
z wany staraniem pracowników fabry- 
ki. Bogaty program koncertowy zakoń- 
czył się przedstawieniem komedii Ko- 
ziebrodzkiego p. t. „Stryj przyjechal“ 
w wykonaniu zespołu świetlicowego 
fabryki. 


* s a 


W sali teatru Ziemi Kujawskiej we 
Włocławku odbyły się eliminacje fab- 
rycznych zespołów świetlicowych okre- 
gu włocławskiego. W grupie widowisk 
regionalnych pierwsze miejsce zdobył 
zespół świetlicowy fabryki „Stella“ — 
za inscenizację fragmentu „Chłopów“ 
Reymonta. -W grupie widowisk cał- 
spektaklowych pierwsze miejsce zajął 
zespół fabryki „„Klaucke* — za wykona 
nie l-aktowego obrazka scenicznego 
p. t. „Dla sprawy“ pióra kierownika 
świetlicy ob. Wiśniewskiego. 


$pożywamy już więcej cukru niz przed wojną 


Po zniesieniu kartek na cukier, kaszę, ziemniaki i wyroby pończoszn czo- dziewiarskie 


Zgodnie z przewidywaniami, uchwała 
Rady Ministrów o wyłączeniu szeregu ar- 
tykułów spod aprowizacji reglamentowa- 
nej i zastąpieniu ich ekwiwalentem pie- 
niężnym nie wywołała żadnych nienormal- 
nych zjawisk na wolnym rynku. Zaopa- 
trzenie bowiem wolnego rynku w te arty- 
kuły (cukier, kasza, ziemniaki, i wyroby 
dziewiarsko-pończosznicze) jest zagwaran- 
towane dostatecznymi zasobami oraz ist- 
nieniem aparatu handlowego, który do- 
starcza żądanych ilości towaru. 

Kontyngenty cukru kartkowego wyno- 
siły miesięcznie 3 tysiące ton, co stanowi 
cząstkę zbytu cukru na rynku krajo- 
wym. Przyznanie ekwiwalentów pienięż- 
nych w wysokości od 100 do 150 proc. war- 
tości v»rzydzielanego cukru — pozwala 
oczekiwać pewnego zwiększenia zapotrze- 
bowania, które pokryte będzie bez trudno- 
ści, dzięki znacznemu przekroczeniu planu 
A a AE P A O DNA O I OAA AO ALTE AO A AOE AEA SA TAA WAA A DOS AOE A TOS OOE OH DOS ACE AAE AL TOS TAS DAE DAL DA TE O A A GT 
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Walka ze spekulacją 
daje dobre wyn ki 


W marcu ukarano iyiko'’ 


6 nieuczciwych kup- ów 


W miesiącu marcu br. delegatura Komi- 
sji Specjalnej w Łodzi ukarała za speku- 
lację i niestosowanie się do obowiązują- 
cych rozporządzeń następujących kupców 
w Zgierzu: 

Knapkiewicza Ireneusza — grzywną 3000 
zł, Gawina Jerzego — grzywną 5000 zł. 
Kosmalską Zofię — grzywną 15.000 zł. — 
wszystkich za brak cen na artykułach, wy- 
stawionych na widok publiczny. Stefania- 
ka Franciszka — grzywną 15.000 zł. za po- 
bieranie nadmiernych cen za pastę do pod- 
łogi „Prymalin*, Krysickiego Stanisława— 
grzywną 20.000 zł. za pobieranie nadmier- 
nej ceny za mąkę pszenną 80-procentową 
oraz Helińskiego Edwarda — grzywną 10 
tysięcy zł. za brak cennika. 

Ostatni z wymienionych kupców br” ka- 
rany z tego samego powodu również w lu- 
tym br. 

Jeżeli porównamy powyższe dane z li- 
stą kupców ukaran'ch w lutym br., doj- 
dziemy do wniosku ,że walka Komisji Spe- 
ejalnej ze spekulacją daje dobre rezultaty, 
bowiem liczba ukaranych zmniejszyła się 
6 przeszło połowę. (ar). 
| RSE sat] 
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Obrady aktywistów - spółdzielców 


członków PPR z terenu województwa łódzkiego 


Wczoraj w Centralnym Domu Kultury 
Robotniczej w Łodzi odbyło się zebranie 
aktywu spółdzielczego Polskiej Partii Ro- 
botniczej z terenu województwa łódzkie- 
go. - 

Zebranie zagaił I sekretarz Wojewódz- 
kiego Komitetu PPR tow. Marian Minor, 
któriy po zapoznaniu zebranych z celem 
obrad, omówił Szereg aktualnych spraw 
związanych z pracą naszej Partii na tere- 
nie spółdzielczości. Na wniosek tow. Mino- 
ra do prezydium weszli: przedstawiciel 
KC PPR — tow. Blinowski. tow. tow. Do- 
magała, Grzesiak, Stalski, Potapczuk, Szu- 
bert. Cyganek, Jańrzyk. Klusek, Grzegor- 
czyk. Śpiewankiewi... Perkosiak. Olbrom- 
ski, Malinowska. Fraj i inni. 

Interesujący referat o roli i zadaniach 


kk Ors ÉA nA n ER Ó W 


Nieodpowiednia gospodarka lokalami 


Zarząd Me'ski chce napraw ć błedy OUL-u 


Jedną z największych bolączek Zarządu 
Miejskiego w Konstantynowie są miej- 
scówe sprawy mieszkaniowe. Napływ lud- 
ności do miasta wynosi obecnie około 50 
osób miesięcznie, a mieszkań w których by 
one mogły się rozlokować nie ma. 

Gospodarka domami poniemieckimi spo- 
czywa dotychczas w ręku Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego, który — nieste- 
ty — nie prowadził jej cacjonalnie. Zabu- 
dowania znajdują się w opłakanym stanie, 
izby nie nadają się do zamieszkania, a ca- 


ie domy po prostu się rozlatują. Wobec ta-| wego w Konstantynowie. (ar). 


TÈNON A s. 


produkcji przez cukrownie w okresie ostat- 
niej kampanii. Przeciętne spożycie cukru 
na głowę ludności przewyższa już obecnie 
poziom spożycia przedwojennego. 

Jesienne obliczenia wykazały, że zbiory 
ziemniaków są wystarczające dla zaopa- 
trzenia wolnego rynku. Sytuacja na odcin- 
ku ziemniaczanym jest tym bardziej po- 
myślna, że wg. wiadomości napływających 
z różnych stron kraju — ziemniaki przezi- 
mowały doskonale, co wyklucza jakiekol- 
wiek trudności w okresie wiosennym. 

Jak podaje Dyrekcja Naczelna Centrali 


Tekstylnej w Łodzi, zniesienie reglamen- patrzenie ludności 
tacji na wyroby dziewiarskie w niczym nie |wyższe gatunki towarów. 


Studnie i urządzenia melioracyjne 


spółdzielczości wiejskiej wygłosił tow. Bli- 
nowski. 

Po omówieniu ogólnych zagadnień go- 
spodarczych naszego kraju i zagadnień go- 
spodarki planowej tow. Blinowski mówił o 
wsi polskiej: 

— W okresie rządów sanacyjnych wieś 
gnobił głód ziemi. Polska miała około 8 mi- 
lionów bezrobotnych na wsi. Dławiły chło- 
pa nożyce cen, lichwa i pośrednictwo. Ca- 
ły dochód gospodarek wiejskich szedł na 
pokrycie cen artykułów przemysłowych 
wyśrubowanych przez kartele. Dość wspo- 
mnieć, że pudełko zapałek kosztowało 3 
jajka. Wieś polska płaciła około miliarda 
złotych przedwojennych, to znaczy 16 pro- 
cent ogólnego dochodu rocznego na spłatę 
długów i rat. Wysokie zyski pośredników 


kiej sytuacji Zarząd Miejski postanowił 
przejąć od OUL gospodarkę domami“ po- 
niemieckimi i postawić ją na odpowied- 
nim poziomie. 

Projektowane jest również utworzenie 
spółdzielni budowłano-mieszkaniowej, któ- 
rej zadaniem byłoby odremontowywanie i 
przywracanie do użytku opuszczonych do- 
mów na terenie miasta. Spółdzielnia taka 
przyczyniłaby się niewątpliwie w dużym 
stopniu do zmniejszenia głodu mieszkanio- 


odbije się na zaopatrzeniu rynku krajowe- 
go w te artykuły. Zniesienie zaopatrzenia 
kartkowego, przerzuci tylkc przewidziane 
rozdzielnikiem ilości towarów z rynku re- 
glamentowanego na rynek wolny, natural- 
nie, po cenach urzędowo zatwierdzonych. 
Centrala Tekstylna posiada obecnie na 
swych składach poważne zapasy artykułów 
dziewiarskich, wystarczające na całkowite 
zaopatrzenie rynku, Rosnąca z miesiąca na 
miesiąc, zarówno pod względem ilościowym 
jak i jakościowym, produkcja fabryk dzie- 
wiarskich zapewnia dalsze zwiększone zao- 
przede wszystkim w 


buduje państwo scalonym wsiom 


W bieżącym sezonie budowlanym we 
wsiach scalonych i odbudowujących się pla- 
nowo zostanie wybudówane na koszt pań- 
stwa 126 studzien na sumę 4 milionów zło- 
tych. Studnie wybudowane zostaną między 
innymi w powiatach opoczyńskim, wieluń- 
skim, łaskim i sieradzkim. 

Niezależnie od tego w roku bieżącym 
przeznaczono około 7 milionów zł. na wy- 
kopanie 40 kilometrów rowów odwadniają- 
cych dla wsi scalonych w powiatach piotr- 


kowskim, skierniewickim i koneckim. 

Państwo przeznaczyło również 1 milion 
790 tys. zł. na zdrenowanie 50 hektarów 
gruntów w czterech wsiach scalonych (2 
wsie w pow. kutnowskim i po jednej w 
piotrkowskim i wieluńskim). 

Przewidziane jest również przeprowadze- 
nie pomiarów i opracowanie projektów me- 
lioracji obejmującej 3400 hektarów i któ- 
rych koszt wyniesie 1 milion 100 tys. zł. 


„kRosną wkłady-rosną siły” 


z 


Teraz trafił! 


D-018488 


Nie trafił! Zły strzelec! 


przyczyniały się do podwyższania cen.” 
Chłop zmniejszał stale zakup maszyn i na- 
wozów. Ziemia była coraz gorzej uprawia- 
na, coraz bardziej wyjałowiona. 

To straszliwe dziedzictwo rządów sana- 
cji musiała likwidować Polska Ludowa. 
Głód ziemi został częściowo zaspokojony 
przez Reformę Rolną, a jeszcze pozostały 
na zachodzie kraju folwarki nierozparcelo- 
wane. Rozbudowa przemysłu pochłania i 
pochłaniać będzie w jeszcze większym 
stopriu nadmiar rąk do pracy na wsi. 

Również obdłużenie zostało znacznie zli- 
kwidowane „a ceny kształtują się wyraźnie 
na korzyść chłopa. z 

Nie możemy jednak powiedzieć, że 
wszystko zostało zrobione — mówił tow. 
Blinowski. 


Partia nasza dawno oświadczyła i musi- 
my to stale przypominać, że stoimy na 
gruncie własności indywidualnej w gospo- 
darstwach wiejskich. Zawsze dażyć bę- 
dziemy do tego, aby zabezpieczyć i podnieść 
produkcję gospodarstwa chłopa, który nie ko- 
rzysta z pracy najemnej. 

W walce o podniesienie produkcji rol- 
nej, w walce o podniesienie dobrobytu t 
kultury na wsi — wielkie zadania ma do 
spełnienia spółdzielczość. 

Na zakończenie swojego przemówienia 
tow. Blinowski dał wskazania dla pracy 
spółdzielców na najbliższy okres. 

Drugi referat na aktualne tematy spół- 
dzielcze wygłosił tow. Jańczyk — prezes 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi. W ożywionej dyskusji zabierali głos 
tow. tow. Potapczuk, Klusek, Getlinz, 


Grzegorczyk, Polka i tow. Szubert, który 
podkreślił, że zebranie to jest podsumo- 
waniem zakończenia pierwszego etapu 


przebudowy spółdzielczości. 

„Tow Blinowski dał odpowiedź na pyta- 
nia stawiane w dyskusji i podkre- 
ślił dwa wysuwające się na czoło zagad- 
nienia spółdzielczości: dążenie do jak naj- 
większej obniżki kosztów własnych spół- 
dzielń oraz umasowienie spółdzielczości. 

Na zakończenie zebrani uchwalili rezo- 
lucję, w której potępiają politykę imperia- 
listyczną międzynarodowej reakcji, soli- 
daryzują się z walką o pokój mas pracują- 
cych świata oraz witają z uznaniem oś- 
wiadczenie tow. Wiesława i tow. Cyran- 
kiewicza w sprawie pełnej jedności klasy 
robotniczej w Polsce. W zakończeniu rezo- 
lucji czytamy między innymi: 

Wojewódzka Partyjna Narada Spółdziel- 
cza z uznaniem wita powstałą na gruncie 
reformy rolnej i wszystkich przemian go- 
spodarczych i społecznych jakie dokonały 
się po ostatniej wojnie, nową strukturę mi- 
chu spółdzielczego w Polsce postanawia zmo- 
bilizować partię w kierunku realizacji nastę= 
pujących zadań: 


Zorganizowanie zdrowej wymiany to- 
warowej między wsią a miastem — odbu- 
dowa 1 uprzemysłowienie wsi — współza- 
wodnictwo pracy na wsi — zakładanie sta- 
cji maszynowych przy Gm. Spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska" mobilizacja 
partii w celu realizacji hasła oszczędności 
na wsi — organizowanie świetlic, biblio- 
tek, czytelni — czynny udział w organizo- 
waniu „Służby Polsce“ — umasowienie ru- 
chu spółdzielczego tak, aby nie było mało 
i średniorolnego chłopa nie będącego 
członkiem Gminnej Spółdzielni „Somopo- 
moc Chłopska“ — mobilizacja aktywu par- 
tyjnego w kierunku planowej gospodarki 
wsi w celu wykonania trzyletniego pla- 
nu gospodarczego -- powiązanie spółdziel- 
Toe, iana z „da, organizacją 
chłopów wiązkiem i 
Chłopskiej“, i i zj 


Strzelanie do celu 
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Razem zbudujemy zjednoczoną partię 


Bokończenie przemówienia tow. WY. Gonuułki-=liesfawa 


(Dokończenie ze str. 1-szej) my, że nie lepiej nie może symbolizować 


Członkowie obydwu partii uświadamiają 
sobie, że z chwilą zjednoczenia PPR i PPS 
powstanie nowa partia, oparta na funda- 
mentach ideologii marksistowskiej, Jest to 
dla nich jasne, bezsporne i nie budzi wąt- 
pliwości. Jednak określonej części człon- 
ków stojących nawet szczerze na grun- 
cie jedności, trudno przychodzi uzmy- 
słowić sobie swoją pozycję w przysziej par- 


wspólnego wkładu w dzielo budowy zjed- 
noczonej partii, jak wspólne zbudowanie 
nowego gmachu dła pomieszczenia jej cen- 
tralnych ogniw kierowniczych. Ujmując w 
ten' sposób zagadnienie łączymy potrzebę 
zbudowania nowej siedziby centralnej zjed- 
noczonej partii z akcją pogłębiania idei jed- 
ności wśród pepesowców i  peperowców. 


Akcja ta będzie zarazem sprawdzianem doj-! 


tii, miejsce jakie w niej zajmą. trudno jest,rzewania procesu zjednoczeniowego wśród 
już dzisiej objąć, zrozumieć i przyswoić | członków obu partii. 


| organizacyjne akcji zbiórkowej. 


sobie w pełni rzeczywisty obraz tej nowej! „Tak, jak utworzenie zjednoczonej partii | 
partii, której maja być członkami. Przecho- , Wihto być dzielem póńłtoramilionowej armii | 
dzenie od starego do nowego. nawet z gor-,j CZłońków PPR i PPS, tak zbudowanie jej 
szego w lepsze, natrafia często na psychicz-j centralnej siedziby winno być rezultatem 
ne hamulce, które tkwią w sile przyzwycza | 9fiarności tej wielkiej armii partyjnej. 
jenia. Kierownictwa naszych partyj nie | STodki na ten cel musimy zebrać wśród na- | 
powinny niczego zaniedbać co może się; 5ZYch członków, musimy się o nie zwrócić | 
przyczynić do usunięcia i tego rodzaju prze | do całego świata pracy. Należy przypusz- 
szkód na drodze do jedności. czać, że koszty budowy gmachu zbliżać się 


> E z mogą do sumy jednego miliarda złotych. 
Nową zietnoczeną rarte huima | idąc ao członków naszych partii z hasłem 
cziankowia PPR i P'S 


jedności organicznej, pójdziemy do nich 
Nową, zjednoczoną partię budują i sj ow Eooiozaie z wezwaniem opodatkowania 
dują tak członkowie PPR jak i PPS. Jed- | e NA rzecz budowy wspólnego domu. Wie- 
ność organiczna nie oznacza bynajmniej |(%my, że wszyscy zwolennicy jedności 
wchłonięcia PPS przez PPR — jak mówią | Przychylnie odniosą się do tej sprawy 
niektórzy pepesowcy — lecz stwarza nową |! Każdy opodatkuje się w miarę swoich za- 
większą i silniejszą partię, w której wszy» | "9bków i proporcjonalnie do kosztów, zwią- 
sey członkowie korzystać będą z równych | 7A1YCh z budową gmachu. Akcja zbiórkowa 
praw i mnszą mieć równe obowiązki. Taka |™ie może być jednorazowa, lecz będzie roz- 
zasada obowiązuje w każdej partii marksi- | "iaZnięta na dłuższy okres, odpowiadający 


stowskiej. 
Zrozumienie tego 
sowców, jak i przez peperowców jest ko: 


okresowi budówy, aby każdy członek mógł 
spłacić w ratach przypadającą ra niego 


zarówno przez pepe- siimę, 


Idea jedności organicznej znalazła tak 


nieczne dla wytworzenia jak najlepszego | głęboki oddźwięk w masach pracujących, 


klimatu w kampanii zjednoczeniowej. 


Nie oddają dobrej przysługi sprawie 
Jedności organicznej ci peperowcy, którzy 
w jej realizacji nie dostrzegają wspólne- 
go zwycięstwa zarówno PPR jak i PPS, 
a widzą tylko zwycięstwo PPR. Takie 
podejście jest z gruntu niesłuszne i fał- 
szywe, hamuje rozwój procesu zjedno» 
czeniowego, ułatwia działalność elemen- 
tom antyjednościowym, dowodzi niezro- 
zamienia istoty przyszłej zjednoczonej 
partii, KSZTAŁTOWANIE SIĘ JED- 
NOŚCI ORGANICZNEJ JEST WYRA- 
ZEM WSPÓLNEGO DOROBKU POLI- 
TYCZNEGO ZARÓWNO POLSKIEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ, JAK I POL- 
SKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ. 


Teorię wchłonięcia PPS przez PPR stwo- 
rzyli i rozpowszechniają przeciwnicy jed- 
ności, epigoni WRN i piłsudczyzny w Sze- 
regach PPS, jak też różne karierowiczow- 
skie i koniunkturalne elementy, dla których 
miarą stosunku do zagadnienia jedności są 
korzyści, jakie czerpią ze stołka czy fotela, 
na którym siedzą. PPR nie ma zamiaru, nie 
chce i nie może nikogo „wchłaniać”, nie 
chce też nikogo przymuszać do wstępowa- 
nia w jej szeregi. Zagadnienia jedności or- 
ganicznej nie można postawić na płasz- 
czyżnie wchłonięcia jednej partii przez dru- 
gą. Rozwiązanie problemu jedności mieści 
się bowiem tylko na płaszczyźnie ideologicz- 
no- politycznej, 


Działamy w imie jednakowych celów 


PPR, dążąc przez jednolity front do jed- 
ności organicznej z PPS nie może zamknąć 
oczu na prawicowe. antyjednościowe ele- 
menty w szeregach PPS, tak samo, jak nie 
toleruje we własnych szeregach elementów. 
obcych ideologii partyjnej i interesom kla- | 
sy robotniczej. Lecz pojedyńcze drzewa nie 
przesłaniają nam widoku na cały las. 


W szeregach PPS tak samo, jak w szere- 
gach PPR, znajdują się synowie i córki pol- 
skiej klasy robotniczej, polskiego ludu pra- 
enjącego. f 


Opieramy się na jednej i tej samej ba- | 
zie spolecznej, działamy w jednym i tym | 
samym Środowisku w imię jednakowych 
celów, Te-fakty określają i wyznaczają jed- 
nakowe miejsca dla dzisiejszych peperow- 
ców i pepesowców w przyszłej zjednoczonej 
partii. Peperowcy znają nie mało dzielnych, 
zdolnych i ofiarnych towarzyszy należą- 
cych do PPS. W szeregach zjednoczonej 
partii,która poświęcić musi wiele pracy na 
kształcenie swych kadr i na podniesienie 
poziomu ideologicznego swych członków, 
ludzie ci na pewno mogą przerosnąć nie- 
jednego ze swoich dzisiejszych  rówieśni- 
ków politycznych należących do PPR. 
Będziemy się z tego tak samo cieszyć, jak 
dzisiaj cieszymy się, kiedy szeregi naszego 
aktywu partyjnego dopełniają nowi towa- 
rzysze, 


Akcia zbórkowa na rzecz wspólnego 


domu - wyrazem tażenia do jedności 


Zjednoczona partia stanowić będzie 
wspólny dom dla wszystkich, którzy znaje 
dą się w jej szeregach. Dlatego też uważa- 


że nie będzie chyba wypadków uchylania się 
od składek na budowę wspólnego domu. 


Akcja zbiórkowa nosić więc będzie charak- 
ter głosowania członków obu partii, które 
w pewnym sónsie zaakceptuje sprawę jed- 
ności organicznej. 

Wszystkie techniczne szczegóły zorgani- 
zowania akcji zbiórkowej zostaną opraco- 
wane przez powołane dla tego celu instan- 
cje międzypartyjne i bedą podane do wia- 
domości organizacjom partyjnym. Nie oma- 
wiając szczegółowo tej strony zagadnienia 
pragnę podkreślić tylko zasadnicze formy 


Wpłacone sumy winny być kwitowane 
specjalnymi cegiełkami, które wypuści 

Komitet Budowy. Obie partie prowadzić 

winny imienną rejestrację ofiarodawców. 

Dla tego celn należy zaopatrzyć wszyst- 

kie koła partyjne w Specjalne zeszyty 

rejestracyjne. Należy również umożliwić 
ogniwom organizacyjnym obu partii spra 
wowanie kontroli otrzymywanych cegiełek 
oraz zebranych i wpłaconych sum, Za- 
sady te przyczynią się do uaktywnienia 
obu partii i zwiążą mocniej Komitety 

Partyjne i Zarządy Kół z masą człon- 

kowską. 

Praktyczne przygotowania do akcji zbiór- 
kowej należałoby rozpocząć bezzwłocznie, 
po zatwierdzeniu przez zebrane dzisiaj na 
wspólną naradę kierownictwa centralne pro 
pozycji budowy wspólnego gmachu. Dla 
tego eelu należy wybreć Komitet Budowy 
Gmachu Zjednoczonych Partii, złożony 
z trzech członków PPR i trzech członków 
PPS. Pierwszym zadaniem Komitetu było- 
by zatwierdzenie planu gmachu i miejsca 
jego budowy. oraz. ustalenie form akcji 
zbiórkowej. Po wykonaniu tej pracy obie 
partie przystąpią do organizowania zbiórki 
wśród swoich członków. à 


Przyszła partia, która powstanie w wy- 
niku organicznego zjednoczenia PPR 
i PPS, skupi w swych szeregach najbar- 
dziej świadomą i ofiarną część %lasy ra 
hotniczej i całego świata pracy, będzie 
partią zabartowanych budowniczych i bo- 
jowników Polski Ludowej, poprowadzi 
masy pracujące do nowych zwycięstw 
i do lepszego jutra. REDZIE ONA CZO- 
LOWA PARTIA NARODU POLSKIEGO, 
WSPÓŁPRACUJĄCA Z INNYMI 
STRONNICTWAMI DEMOKRATYCZ- 
NYMI, WZMOCNI SOJUSZ. ROBOTNI- 
CZO-CHŁOPSKI, POGŁĘBI KONSOLI- 
DACJĘ CAŁEGO OBOZU DEMOKRA- 
TYCZNEGO, WZMOŻE TWÓRCZE WY- 
SILKI NARODU W PRACY| I WALCE 
o BEZPIECZEŃSTWO, ROZWÓJ 
I WIELKOŚĆ POLSKI. 

Klasa robotnicza czynanii swymi dowiad- 
ła wielkiej waleczności tak w walce o wy- 
zwolenie Polski, jak i w walce o odrodzenie 
jej państwowości na podstawach demokra- 
cji ludowej. W służbie ojczyźnie, w walce 
z jej wrogami i w twórczych. dążeniach wy- 
sunęła się na czoło narodu.Budowa wspól- 
nego gmachu w zniszczonej stolicy, kosz» 
tem dobrowoluych nadzwyczajnych  skla= 
dsk, złożonych przez członków PPR i PPS, 
stanie się nowym widomym wyrazem jej 
konstruktywnych dążeń. 

Zbudowany gmach będzie nie tylko 
symbolem wspólnego wkładu w histo- 
ryczne dzieło zjednoczenia polskiego ru- 
chu robotniczego, leez również symboli- 
zować będzie piękne i szczytne tradycje 
obu naszych partii, które złożymy u ped 
staw jedności organicznej Polskiej Par- 
tii Robotniczej i Polskiej Partii Socjali- 
stycznej 


Jedność ponad wszystko! 


Dalszy ciąg przemówienia tow. J. Cyrank ewicza 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Omawiając tło. na którym się to hasło 
zródziło, mówca stwierdza. że w Polsce 
nastąpiło wyrażne okrzepnięcie i nustabili- 
zowamie się form ustrojowych demokracji 
ludowej. Do majszerszych warstw spole- 
czeństwa przenikneła świadomość, że de- 
mokracja ludowa jest trwałą formą ustro- 
jowa, ewolucja do socjalizmu, W szére- 
gach ruchu robotniczego przyswojono so- 
bie w pełni świadomość. że Jednolity 
front mie jest w Polsce koniunkturałnym 
sojuszem taktycznym, lecz podstawowa 
koncepcją polityczną. Wrocławski kongres 
PPS był wyraźną manifestacją pełnego 
zrozumienia istoty naszej koncepcji Jedno- 
tofrontowej, jako dogmatu politycznego, 
podmurowującego przyszłą jedność órga- 
niczną. Gdy ta koncencja jednolitego 
frontu stała sie własnościa najszerszych 
mas — otworzyły się perspektywy wstą- 
pienia na następny etap. Stwierdzamy, że 
tak sie właśnie stało, 

Premier podkreśla dalej ogromny postęp 
qosnodarczy Połski, stwierdzając. że nasze 
formy gosnodarcze weszły dziś w krewi 
świadomość każdego człowieka w Polsce i sta 
nowią stałv element świadomości olbrzymiej 
wiekszości społeczeństwa, 


W ten sposób dojrzały obiekływne i subiek- 
tvwne warunki dla nowego etapu. Z chwilą, 
gdy formy ustrojowe 1 aospodarcze Polski 
Ludowej oraz ich kierunek rozwojowy stałv 
sle w świadomości ogółu społeczeństwa wiel- 
kaściami stałvmi — z te chwilą koncencja zla- 
nia obu nurtów robotniczych w orqamiczną ca 
lość będzie oddziaływać w kierunku dalszego 
rozszerzenia bazy społecznej, 

Gdy nowa zjednoczona partia klasy robot- 
niczej nie będzie likwidacją jednej na rzecz 
drugiej, lecz połączy w sobie wszystkie pozy- 


tywne i nieprzemijajace wartości dorobku 
PPR i PPS — wówczas zdoła ona pomyślnie 
spełnić swe funkcje asymilacyjne w słosunku 
do całej klasy robotniczej i całego społeczeń- 
stwa, przy równoczesnej oczywiście elimina- 
cji prawicy, 
Z kolsi tow. premier przechodzi do analizy sy 
tuacji międzynarodowej podkreślając, że linia 
podziału w ruchu robotniczym zarysowuje się; 
pod wpływem wzmagającego się nacisku ofen | 
sywy reakcji międzynarodowej z ostrą wyra- | 
zistością, Prawica socjalistyczna odeszła bie. 
głem poza swoje najbardziej prawe skrzydło, 
f 
| 


włączając się w nurt amerykańskiego imperia 
lizmu. Natarcie ofensywy imperializmu ame- 
rykańskiego poprzez doktrynę Trumana, plan 
Marshalla, blok zachodni — zaoóstrzyło silnie 
sytuację międzynarodowa.  Dła najszerszych 
mas społeczeństwa polskiego stało się enowu 
rzeczą jasną, że pokój, bezpieczeństwo mię. 
dzynarodowe, trwałość naszych granłc zachod 
nich, możliwość kontynuowanią dzieła odbu- 
dowy, cała nasza przyszłość zawisła od siły 
odpornej obozu pokojowego, którego centrum 
żywotne stanowi ZSRR ; zgrupowane wokól 
niego demokracje ludowe, Innym: słowy bez- 
pieczeństwo, niepodległość, całość terytorial- 
na į sam byt Polski stają się jednoznaczne ze 
zwyciestwem obozu postępu i rewolucji spo- 
łecznej, ] 

Z tej analizy wynikają wszystkie wskazania 
na jutro | wszystkie hasła demonstracji ma-i 
jowych tego roku g przodującym hasłem 
zjednoczenia obu partii. Zjednoczenie to 
otwiera przed klasą robotniczą persnektywy 
realnych zwyciestw į szvbszego realizowania 
swoich celów, Dlatego też oba komitety cen- 
traine ustałają, że nalhardziej istotna treścią 
tegorocznej manifestacji 1.majowej jesi wznie 
słone przez masy członków obu partii hasło 
marszu do zjednoczenia PPS į PPR w jedną 
nowa partię klasy robotniczej, 


Nowe zwycięstwa armii Markosa 


na wszystk ch oe nkach frontu 


RZYM (PAP). Agencja Elefteri Ellada do- 
nosi, że oddziały greckiej armii demokratycz- 
nej odniosły w ostatnich dniach poważne 
sukcesy ma wszystkich odcink2ch frontu. 

Oddziały generała Markosa wdarły się do 


miasta Florina i po rozbrojeniu części garni- 
zonu wojsk ateńskich wycofały sie z mia- 


| sta. 


Kimo „POLONIA 
Pocz. seansów: 

W dni powszednie: 13,30, 16, 18,30, 21. 
W niedz. i święta: 11. 13,30, 16, 18,30, 21. 


Kino „„WOLNOSC* 
Pocz. seansów: 
W dni powszednie: 15,80, 18, 20,30 
W niedz. i święta: 13, 15,30, 18, 20,30. 


OSTATNI ETAP 


Scenariusz i reżyseria: 
,225-Kk 


W Grecji środkowej jednostki armii demo- ; 
kratycznej wyzwoliły miasto Telagin. 

W okolicach stolicy Tessalii. _arissy woj- 
ska generała Markosa sforsowały umocnione - 
pozycje wojsk ateńskich zadając im poważne 
straty i biorąc licznych jeńców. 

Na Peloponezie oddziały demokratyczne zdo- 
były Nicolas, Maseika, Sudena, Kastrotissa i 
szereg innych miejscowości. 


Dziś i dni następnych 
film produkcji polskiej 


(OŚWIĘCIM) 


WANDA JAKUBOWSKA 


;przez należytą 


To jest odpowiedź polskiej klasy robotni- 
czej na ofensywę kapitalizmu na teorię „trze- 
ciej siły” .j sojusz prawicy socjadlstycznej z 
reakcją, na próby rozbicia Światowej Federa- 
ch Zw, Zawodowych, na próby odbudowy 
Niemiec, jako polegi zwróconej przeciw nam 
j imym narodom pokojowym. 

Tegoroczne święło 1-majowe — kończy pre» 
mier Cyrankiewicz — będzie maniiestacją jed 
ności narodu polskiego, zbudowanej na funda. 
mencie jedności kłasy robotniczej. Będzie ma- 
nifestacją całego narodu pod hasłem walki a 
pokój i postęp, przeciw miedzynarodowej re- 
akcji i współpracującej z nią prawicy socja- 
stycznej. 


?jędnarzene PPR i PPS zacieśni 
sojusz rokotn'czoa-chłoaski 


Tak, jak jednolity front 
warunkiem umocnienia sojuszu rohotniczo- 
chłopskiego, tak też tym bardziej całkowite 
zjednoczenie klasy robotniczej pozwołi ten s6- 
jusz, bedący podstawą rozwoju Polski Tudo- 
wej — jeszcze bardziej zacieśnić, Dluteqo też 
należy podczas obchodów pierwszomajowych 
zomanifestować konieczność współdziałania 
wszystkich stronnictw demokratycznych pē- 
reprezentacię tych strosnicrw 
w obchodach i poprzez odpowiednie hasła, 
podkreślające wagę sojuszu zjednoczonej Xla- 
sy robotniczej z masami chłopskimi | z poste- 
pową inteligencją, reprezentowanymi przez 
te stronnictwa, 

Wtedy będzie to manifestacja jedności 
narodu nolskieqo. budowanej na funda- 
mencie jedności klasy robotniczej. Ta ma- 
nifestacja jedności bedzie również dalszą 
mobilizacją wszystkich sił twórczych na- 
rońu do pracy nad realizacia wszystkich 
zadań wewnętrznych i ntaniiesłacją well 
nirwalenia pokoju į bezpieczeństwa oraz 


był podstawowym 


ebrony całości granic, obrony  niepodle- 
ałości, 
Jako dzień międzynarodowej solidarności 


mas pracujących bedzie to wtedy manifestacja 
całeqo narodn nod hasłem wałki o nakój I na 
step przeciw miedzynarodowej reakcji wsnół. 


; pracującej z nią prawicy socjalistycznej, I ta 


treść święta winna znaleźć należvte uwzaled- 


nienie w hasłach. transparentach i przemó- 
wieniach. 
Zadanie pierwszomajowego świeta polega 


więc na należytym unaocznieniu manifestnfa- 
cym ! całemu narodowi treści i dorobku caté- 
go poprzedniego okresu oraz wyznaczenia 
etapu walki. na którym się znajdujemy i za- 
dań bojowych okresu następnego. 

W tym celu wspólny komitet pierwsroma= 
jowy obn partii ustali dalsze zasady i szcz”- 
nóły. które realizowane będą przez wszystje 
komitety pierwszomajowe na szczeblach niž- 
szych, uzunełnione  przedstawicielami związ- 
ków zawodowych, organizacji mtodzieżowych 
į poparte współpracą przedstawiciel 
nictw demokratycznych, organizacji 
wych itp 

Organizacyjne szczegóły ustalone zostaną w 
instrukcjach. Wvtyczne nolltvczne dja tvrh 
'netrukcji stanowić hedzie wspólną urhwał1 
naszych %rmitełów Centralnych, której pro- 
jekt przedkładam. Ue e i 


stran- 


sporta- 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA” POLSKIEGO 
' Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar- 
trea „LADACZNICA Z ZASADAMI”. 
Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 
TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru- 
sa „OMYŁKA', ukazująca nastroje społe- 
czeństwa w okresie Powstania Styczniowego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego $4. 

Ostatni tydzień komedii Moliere'a „SZKO- 
ŁA ŻON“ w reżyserii Bohdana Korzeniew- 
śkiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od:15-tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „OSA”, Zachodnia 43. tel. 140-09 

Z powodu prób generalnych — przedsta- 
wienie zawieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p. t: „WIOSENNY BIEG", 


Teatr „SYRENA. Traugutta 1 

Dziś 2 razy o godz. 16-tej į 19,30 „AMBA- 
SADOR". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA' 

Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15; w niedziele o godz 
1530 — „ZEMSTA NIETOPERZA”, operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
sadzie. 1 

Repr, CYRK Nr 1, Plac Leonarda 

Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 

W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15 


KINA 


ADRIA — „Symfonia pastoralna“, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 

BAŁTYK — „Bitwa o Szyny”, godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

BAJKA — „Wiosna“, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz, 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA — „Mr. Smith jedzie do Waszynsto- 
nu”, godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

HEL — „Niepotrzebni mogą odejść”, godz. 

i 16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 

MUZA — „Wieczna Ewa', godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA — „Ostatni etap”, godz. 13,30, 16, 
18, 20,21; w niedz, 11. 

PRZEDWIOŚNIE „Dwulicowa kobieta”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK „Niebo czy piekło”, 
17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA — „Dziewczę z Północy”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Mężczyźni w jej życiu”, godz. 
16.30. 18.30, 20.20; w niedz. 14:30. 

STYLOWY — „Pod dachami Paryża", godz. 
16,30, 18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 

ŚWIT — „U kresu drogi", godz. 17, 19, 21; w 
niedz, 15. 

TĘCZA — „Pod dachami Paryża”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY — „Skandal”, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA — „Zielona Dolina”, godz. 16, 18,30, 
21: w niedz. 13,30 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz. 16, 
18.30. 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Ostatni etap”, godz. 15,30, 18, 
20,30; w niedz. 13. 

ZACHĘTA — „Pani Miniver“, godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 


Co nsiyszymy przez rad o 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK 5 KWIETNIA 
1948 roku 


12.04 Dziennik południowy. 12.15 (Ł) Report- 
taż pt. „Studium Włókiennicze w Łodzi”. 12.25 
Pieśni Wertheima i Pankiewicza, 12.50 „Jak 
zwiększyć wydajność naszych sadów” — po- 
gadanka. 13.00 „Na swojską nutę”. 13.20 Przer- 
wa, 1400 Muzyką dwufortepianowa. 14.30 
„Marcowe dni w Poznańskim” — opowiadanie 
dla dzieci starszych. 14.40 Pogadanka sporto- 
wa. 14.55 (Ł) Audycja z cyklu: „Prezentujemy 
sławnych artystów" (płyty). 15.10 (Ł) „Z dzie- 
dziny radiotechniki”. 15:20 (Ł) Wiadom. lokal- 
ne, 15.25 (Ł) Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16.20 
(Ł) „Geografia muzyczna”. 16.40 „Lata mło- 
dzieńcze Fryderyka Chopina”. 17.00 „Muzyka 
radziecka”. 17.30 Przegl. tygodnia. 17.45 RUL 
— „Atomy energi! wykład dra J. Rayskiego. 
1800 Audycja rozrywkowa. 18.45 „Zaklęty 
dwór”. 19.30 (Ł) Muzyka polska (płyty). 19.35 
(Ł) „O małej racjonalizacji pracy". 19,45 „Stra- 
szny Dwór“. Transmisja z Pragi (Czechosłowa- 
cja). 21.00 Pogadanka dra Zdz. Jachimeckiego 
pt. „Stanisław Moniuszko i jego opera „Strasz- 
ny Dwór”. 21.15 D. c. opery z Pragi czeskiej. 
22.30 (Œ) Kwadrans muzyki lekkiej (ołytv). 
22.45 (E) Koncert życzeń (cz M. 22.58 (Ł) 
Omów. progr. lok. na jutro. 
wiadomości. 23.30 (Œ) Koncert życzeń (cz, II). 
23.45 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 


godz. 


WIECZÓR AUTORSKI J. SZTAUDYNGERA 

W poniedziałek dnia 5 bm, w Miejskiej 
Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie- 
wicza Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej- 
skiego w Łodz: urządza wieczór autorski Jana 
Sztaudyngera. Początek o godz. 19-tej, Wstęp 
bezpłatny, 


ZO WZ W O A 
me np NAN x 


23.00 Ostatnie - 


RW". RWE 


Ze sportu 


MKS 


— TĘCZA 9:7 


NM ze m a a 


Nr 53 


Punkty dla gospodarzy zdobyli: Matecki, Trzęsowski, Markiewicz i Jaskóła 


Wczoraj w hali Wimy rozegrany został mecz finałowy o drużynowe mistrzostwo Polski 


w boksie pomiędzy MKS-em (Gdańsk) a Tęczą. 
Wyniki poszczególnych walk 
MKS-u): 
Mikołajczewski pokonał. Bednarka 
Antkiewicz wypunktował Jurka 
Iwański pokonał Mazura 
Rączka przegrał z Markiewiczem 


Machliński przegrał przez k. o. techniczne 


kpt. Neuding. (Warszawa). 


rozstrzyg: 


czy” w drużynowych 
mistrzostwach Polski. 
Wiemy już, że w tym 
roku- łodzianie nie 
zdobędą wicemistrzo- 


na jprawdopodobniej 

milicjantom z Wybrze 
ża, których wczoraj 
oglądaliśmy na ringu 
w hali Wimy. Mili- 
cjanci, trzeba przy- 
znać, zasługują na nie 
całkowicie. W chwili 
obecnej z wyjątkiem 


Mazur (Tęcza) 
wagi koguciej, pół 
ciężkiej i ciężkiej drużyna ich jest bardzo 
zwartą i trudną do wyszczerbienia. Mikołaj- 
czewski poradził sobie wczoraj z Bednarkiem, 
przeciwnikiem nie łatwym do pokonania, na 
którego punkty niemal wszyscy liczyliśmy da- 
jąc dowód, że MKS ma dopływ młodych, no- 
wych sił i to wcale uzdolnionych i że nie 
grozi mu w najbliższej przyszłości uwiąd star- 
czy, jak to ma się z niektórymi klubami łódz- 
kimi. _ 


były następujące 


| rej 
Ź nęły się losy „Tę* runki rozwojowe 


: stwa, przypadnie ono 


Mecz zakończył się zwycięstwem MKS-u 9:7- 
(na pierwszym miejscu zawodnicy 


Gignal zwyciężył Mateckiego 


Skierka pokonał Grymina 
Szymankiewicz uległ Trzęsowskiemu 


z Jaskółą, 


Na pumkty sędziowali: Zapłatka (Śląsk), Rosiński (Warszawa), Wróż (Poznań). W ringu 


Widać, że na Wybrzeżu boks ma dobre wā- 
i cieszy się popularnością 
wśród młodzieży, toteż nie będziemy wcale 
zdumieni, gdy hegemonię w tej dziedzinie 
sportu przejmie kiedyś po Łodzi, Ogromną po- 
prawę znać dziś po wszystkich chłopcach 
MKS-u. Nawet Rączka wypadł wczoraj o wie- 
le lepiej, aniżełi podczas ostatniego spotkania 
z Żylisem. 


PIERWSZA NIESPODZIANKA 

Walka Bednarka z Mikołajczewskim nie by- 
ła pozbawiona pewnych emocji. Rozpoczął a- 
tak Bednarek trafnie lokując kilka swoich 
dość ciężkich — jak na wagę muszą 
ciosów. Wkrótce jednak łodzianin traci szyb- 
kość i pozwala coraz częściej dochodzić do 
głosu swemu przeciwnikowi. 

W drugim starciu Bednarek nadziewa się na 
groźny prawy sierpowy, ale przetrzymuje cios 
beż zmrużenia oka. Po chwili rewanżuje mu 
się tym samym ciosem, ale rundę ostatecznie 
wygrywa szybszy i posiadający lepszy refleks 
Mikoła jczewski. 

W trzecim starciu Bednarek pcha się do 
przodu, ale zupełnie nie bije i co chwilę na- 
dziewa się na lewą prostą gdańszczanina. 
Zwycięstwo Mikołajczewskiego trudno: kwestio 
nować. 


Na ringu w Poznaniu 


z w, 


POZNAŃ (obsł. wł). Rozë- 
grane'w Poznaniu spotkanie © 
drużynowe mistrzostwo Polski 
w boksie z cyklu rozgrywek 
finałowych między miejscową 
„Warią” i Łódzkim Klubem 
Sportowym zakończyło się ni- 
kiym zwycięstwem ŁKS-u w 
stosunku 9:7. Zwycięstwo to 
przyszło łodziamom bardzo cięż 
ko, lecz dzięki niemu ŁKS za- 
pewnił sobie już definitywnie 
tytuł mistrza Polski. 

Drużyna łódzka była zespo- 
łem bardziej wyrównanym, składającym się ze 
starych rutyniarzy, którym Warciarze przed- 
stawili swój odmłaodzony zespół. Młodzi zawod- 
nicy walczyli z wielką ambicją i ofiarnością, 
brak im jedynie obycia ringowego. Przesunię- 
cie Szymanowskiego do wagi piórkowej oka- 
zało się korzystnym pociągnięciem kierownic- 
twa, Ratajczyk w wadze lekkiej jest talentem 
dużej miary. Przesunięcie Adamskiego do wa- 
gi średniej również było bardzo udane, zawod- 
nik ten stoczył z Pisarskim najlepszą walkę 
dnia. Szymura, jak zwykle, zdobył punkty 
walkowerem na skutek niesławienia się prze- 
ciwnika. Z bokserów łódzkich Kamiński i Bo- 


Pięściarze ŁKS-u zwyciężają 8:7 


zapewn'ajzc sobie defin tywnie tytu! drużynowego mistrza Polski 


nikówski poza kondycją nie zaimponowali ni- 
czym.'Najlepiej wypadli Olejnik i Pieargki, o- 
baj jednakowoż ciężko napracowałi sie na 
zdobyte punkty. 

Publiczność poznańska . przyjęła bokserów 
łódzkich długotrwałymi oklaskami. 

Wyniki poszczególnych spotkań były nastę- 
pujące: 

W wadze muszej sędziowie przyznali zwy- 
cięstwo Kamińskiemu (ŁKS) nad Liedtke'm, co 
widzowie przyjęli gwizdami. Obaj zawodnicy 
otrzymali napomnienia za nieczystą walkę. 
W, wadze. koguciej Różycki (ŁKS) nieznacznie 
wygrał z Konieczką ma punkty, Była to naj- 
słabsza walka dnia. W wadze piórkowej Mar- 
cinkowski (ŁKS) nie rozstrzygnął walki z Szy- 
mańskim. W lekkiej walka między Bonikow- 
skim (ŁKS) a młodym Rałajczakiem zakończy 
ał się wynikiem remisowym. W półśredniej 
Olejnik (ŁKS) wygrał z Vogtem. W wadze śre- 
dniej Pisarski (ŁKS) nie rozstrzygnął spotkania 
z Adamskim. W wadze półciężkiej Szymura 
zdobył punkty walkowerowe na skutek niesta- 
wienia się Kosińskiego. W ciężkej Żylis (ŁKS) 
uległ na punkty Klimeckiemu. 

W ringu sędziował ob. Lisowski z Warsza- 
wy, na punkty Dobrzański (Gdańsk), Landau 
(Wrocław), Łukaszewski (Śląsk). 


Z rowerem przez Werrieta 


WROCŁAW (obst. 
wi.) Bieg kolarski 
na przełaj o mi- 
strzostwo Polski 
na dystansie 30 
km, który odbył 
się wczoraj we 
Wrocławiu, zakoń- 
czył się niespodzie 
wanym zwycięstwem młodego zawodnika łódz- 
kiego, Czyża. Trasa biequ była dość trudna. 
Na skutek niedopatrzenia organizacyjnego za- 
wodnicy zmylili trasę, skracając ją o blisko 
8 km. o 

Sensacją biegu było zajęcie dalekich miejsc 
przez takich asów kolarstwa polskiego, jak: 
Napierała, Pietraszewski i Grzelak. Szczegól- 
nie słabo wypadł Grzelak, który zjawił się na 
mecie jako 24. Na wytłumaczenie jego dodać 


RMVA 


Początek seansów: 


trzeba, że startuje on pierwszy raz w biegu 
na przełaj, Napierałę prześladował pech, gdyż 
na trasie co chwila spadał mu łańcuch. Z za- 
wodników wrocławskich jako pierwszy wpałł 
na metę Trinkos, plasując się na 13 miejscu 
w ogólnej klasyfikacji. 

Na stadion olimpijski, gdzie znajdowała się 
meta biegu wpada czołówka, składająca się 
już tylko z 5 zawodników. Tu rozegrała się 


walka pomiędzy Wandorem, Wójcikiem, Sie- | Gabrych. 


Polska - Bułgaria 1:1. 


WALKA Z WIATRAKIEM 

Gignal w porównaniu z Mateckim, to „chu- 
cherko", jakkolwiek przewyższa go wzrostem. 
Początkowo obaj nie mają ochoty nawiązać 
walki, ale wreszcie za namową sędziego de- 
cyduje się Matecki na kroki! zaczepne. Z do- 
skoków ładuje serie. Publiczność to bierze. 
Rozłegają się okrzyki: „Matecki bij” i Matecki 
rzeczywiście zaczyna gonić Gignala po ringu. 
W drugiej rundzie znów w ataki znajduje się 
łodzianin. Gignal macha rękoma jak wiatrak 
i często słania się na nogach, przyjmuje jed- 
nak walkę na wymianę ciosów, ale ciosy jego 
nie robią wrażenia na łodzianinie. W: trzecim 
starciu Mateckiemu zabrakło już tchu. Korzy- 
sta ż tego Gignal i odrabia stracone punkty. 
Rumda tu kończy się remisowo, dwa pierwsze 
jednak starcia wygrał Matecki, toteż wyn:k 
remisowy tej walki krzywdzi wyraźnie łodzia- 
nina. 

DOBRY POKAZ BOKSU 

: Antkiewicz mógł Jurka 
znokautować już w pierw 
szym starciu, nie uczynił 
tego tylko przez dżentel- 
menerię! Jurek w drugim 
starciu walczył b. przy- 
>  tomnie i w tej pokazo- 

' wej walce wypadł b. do- 
brze. Zwyciężył oczywi- 
ście Antkiewicz. ) 

Skierka dla  Grimina 
był . przeciwnikiem nie- 


Antkiewicz (ŁKS) 

wygodnym, gdyż qgdańsz- 
czanin potrafił doskonale w niego wejść. Gry- 
min był przy tym zawsze o ułamek sekundy 
za wolny. .W trzecim starciu Skierka za po- 
mocą lewej prostej zupełnie unieszkodliwił ło- 
dżianina i wygrał walkę. 


TWAŃSKI MA ZA SŁABY CIOS NA... 
MAZURA 

Pierwsza runda walki Iwańskiego z Mazu- 
rem minęła bez specjalnego wrażenia, Iwański 
szuka okazji na cios, lecz Mazur nie daże się 
zaskoczyć. W drugim stąrciu Mazur zaskakuje 
Iwańskiego dwiema seriami w żołądek. Ta sa- 
ma histofia powtarza cię w starciu trzecim, 
Iwańskiego ciosy, które posłały już nie jed- 
nego na deski, nie czynią większego wraże- 
nią: na łodzianinie. Zwycięstwo Iwańskiego na 
punkty nieznaczne. 

Szymankiewicz poznał Trzęsowskiego do- 
piero w trzecim starciu. Przez dwie pierwsze 
rundy Szymankiewicz był agresywniejszy i w 
drugiej rundzie podbił nawet „Misiowi” oko. 
W trzecim starciu jednak Trzęsowski odnalazł 


|siebie i doskonale mierzonymi hakami z dołu 


zapewnił sobie zwycięstw nad pthającym się 
wciąż do przodu Szymankiewiczem, który w 
trzeciej rumdzie otrzymał w dodatku ostrzeże- 
nie za nieczystą wałkę. 


, OSTATNIE 4 RUNDY 

Wałka Rączki z Markiewiczem trwała nie- 
całe dwie rundy. Dość prymitywny Rączka w 
drugim starciu nadział*'się na lewą prostą 
Markiewicza; rozciął brew i odesłany został 
przez sędziego ringowego do rogu.. Zwycię- 
stwo na punkty przyznano Markiewiczowi, 

Jaskóła swymi doskokami i krótkimi ciosa- 
mi już w pierwszej rundzie zdobył wyrażną 
przewagę mad ołowianym Mechilińskim, W 
drugiej rundzie Mechliński po ciosie w czubek 
szczęki pada na deski, podrywa się za wcze- 
śnie i ponieważ chwieje się na nogach, sędzia 
odsyła go do rogu ogłaszając zwycięstwo Ja- 
skóły przez techniczne k. o. 


Czyż (ŁKS) mistrzem Polski 


Pietraszewski dopiero na 23 miejscu a Bek hegu ne ukończył 
| 


SE i Czyżem. Na krótko przed metą na 
czoło wysunął się Czyż, pozostawiaj 
o. pół koła Wendat r - RZA 
Wyniki biegu: 1) Czyż (ŁKS) 55:58 min, 2) 
Wandor („Legia” Kraków), 3) Wójcik (SKP — 
Warszawa), 4) Siemiński („Elektryczność ”'), 5) 
Kapiak, 6) Leśkiewicz, 7) Stolarczyk, 8) Ła- 
zarczyk (.„Victoria” — Częstochowa), 9) Ql- 
szewski, 10) Szymborski, 11) Wrzesiński, 12) 


Wczoraj w Sofii rozegrała nasza reprezentacja pilkarska swój pierwszy w tym sezonie 
mecz międzypaństwowy z reprezentacją Bułgarii uzyskując wynik remisowy 1:1. 


Codziennie o godz. 12, 13, 14, 15 


DZIŚ PREMIERA! 


PRF Nr 14 — 48. 
ZAMOŚĆ RENESANSOWY 


I 


Cena biletńów na wszystkie miejsca 35 zł. 


PROGRAM AKTUALNOSCI krajowych i zagranicznych Nr 6 


CZARNE ZŁOTO 
POLNA SYMFONIA 


2226-K 


Szeczgóły tego spotkania podamy w numerze jutrzejszym. 


Na bo skach Łodzi 


‘Wczoraj odbyło się pięć. meczy o mistrzo- 
stwo kl. A. Oto ich wyniki: 

PTC — Widzew 6:1. 

Lechia — Boruta 4:1. 

ŁKS — Concordia 12:1. 

ZZK — TUR 3:2 

Zjednoczone — TUR (Tomaszów) 1:2 


